znizki do Kin. 
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Uchwaly belyradzkiego Zjazdu Fidac'u w sprawach inwalidzkich. 


A. (zu od: 


pierw- 


Ostatni tegoroczny Zjazd F. 1. D. 
były w Belgradzie, sieliey |ugoslawji w 
szych dniach września zajmował się pośród sze- 
regu spraw inych także sprawą inwalidzką, której 
rozwiązanie stanowi jedno ze zadań F. l. D. A. C-u 
(ij. międzynarodowej organizacj. byłych wojsko- 
wych) obok zadania utrzymania pokoju i zachowa- 
nia n enaruszalności traktatów. 

Olóż o 
czytelników ! 
czące sprawy inwalidzkiej tuteresują ich napewno 


ile ine uchwały mniej mogą naszych 
zainteresować. ołyle uchwały doly- 
dlatego uchwały te podajemy w brzmieniu do- 
siewnem. 
Uchwaly ie w przekładzie z języka ranen- 


skiego na język polski brzmią. jak nastepuje: 


1) Biorąc pod uwagę nieustany wzrost kosztów 
i zważywszy z drugiej strony. że wiele państw da- 
wiej sprzymierzonych lub zrzeszonych nie zasto- 
sowało dotychczas w swem a stwie zasad- 
„ D. A. C. przedk u- 
da wniosek. by rządy gan dawniej sprzymie- 
rzonych i zrzeszonych przyjęły za zasadę do usta- 
lenia wysokości rent dane statystyczne doiyczące 
kosztów utrzymania. zapodawane oficjalnie wyka- 


niczej ruchomej skali rent. 


zem urzędowym. 


ć ge. *. , 
2) Oceniając wciąż wzrastające znaczenie 
wniosku uchwalonego przez 


w 1927 1 


Kongres Londyński 
który to wniosek demaga się od rządów 
byłych państw sojuszniczych zezwolenia inwali- 
dom wymienionych państw uzyskania na zasadzie 

przysługującemu 
opieki i pomocy i 
zważywszy. że takie umowy zostaly już nawiązane 


wzajemności zadośćuczynienia 


im prawu do odszkodowania. 


między niektóremi państwami zainieresowanemi i 
to nietylko wyłącznie na korzyść inwalidów wo- 
: 4 > i 

jennyceh, F. 1 D. A. C. przedkłada wniosek. aby 


delegacje narodowe interwenjowały energicznie u 
swych odnośnych rządów i w parlamentach w kie- 
runku uzyskania uchwaly co do umowy wzsiemno- 
ści w sprawie rent. opieki lekarskiej, taryfy prze- 
wozżowej. prole wania cte. na korzyść ol.ywateli 
ziem odzyskanych zamieszkujących stale lub chwi- 
lowo na terytorjum danego państwa. będącego by- 
lym sojusznikiem czy też zrzeszonym. któte przy- 
znalo dla swych własnych obywateli dobrodziej- 
stwa wspomnianych przywilejów. 

3) Zważywszy. że renta wdów wojennych zo- 
slala wyznaczona w różnych krajach sprzy'nierzo- 
nych i zrzeszonych na zasadzie podstawy zupełnie 
niew ystarczającej w stosunku do potrzeb materjal- 
nych zaiteresowanych i do zaopatrzenia prawnie 
należnego (przysługującego! rodzinom poległych, 
PL D. A. C. przedklada wniosek, aby renta wdo- 
wia byla ustalona w stosunku do renty inwalidy 
10C-procentowego i nie mogła być niższą niż po- 
lowa dej ostatniej, 

4) Biorąc pod uwagę nieccenioną korzyść, jaką 
przedstawia usłanowienie międzynarodowej karły 
inwalidzkiej w każdym wypadku przesiedlenia się 
inwalidy wojennego poza granice wlasnego kraju, 


F.J. D. A. C. wnosi: 


„By państwa sprzymierzone i zrzeszone czyniły 
słarania w Sekcji Inwalidzkiej Międzynarodowego 
Biura P kierunku uzyskania ustanowienia 
przez ten organ międzynarodawej karty imwalidz- 
kiej któraby była udzielana inwalidom wojennym 
na ch prośbę i dawała im możność w razie potrze- 
by uzyskania pomocy. opieki i niezbędnego bezpie- 
czeństwa ze strony władz adminisiracyjnych, kłó- 
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rych inwalidzi byliby gośćmi” 
5) Zważywszy. że z roku na rok pomyślnie roz- 
wija się sprawa pielgrzymek byłych wojskowych 


Str. 2 DAEM 
do miejscowości walh odbytych w czasie wojny, 
F. L D. A. C. wnosi: 

Aby Związki Narodowe przynależne do F. L 
D. A. C-u przystępowa y do organizowania wspo- 
mnianygh wycieczek za pośrednictwem swych biur 
i właściwych komisyj“ 

6) Kongres Belgradzki przypominając uchwały 
poprzednich Kongresów i wyrażone przez nie pod 
adresem rządów europejskch państw sprzymie- 
rzonych życzenia przychylnego załatwienia sprawy 
inwalidów rosyjskich na emigracji i biorąe pod u- 
wagę dość znaczną ilość oraz ciężkie polożenie ma- 
terjalne inwalidów rosyjskich we Francji. Czecho- 
słowacji, Belgji. Wielkiej Brytanji tj. krajach, 
gdzie przebywają na uchodźctwie inwalidzi rosyj- 
scy od czasu wielkiej wojny, wnosi: 

„By zainteresowane państwa powzięły inicja- 
tywę przyznania inwalidom rosyjskim przebywa- 
jącym na ich ierylorjum. takiego samego prawa 
do pomocy i opieki rządowej. jakie rząd jugosło- 
wiański przyznał 2.200 inwalidom rosyjskim. któ- 
rzy zamieszkują w granicach jego kraju. 

7) Zważywszy. że na swych poprzednich Kon- 
gresach F. 1. D. A. C. przedłożył wniosek opraco- 
wania kodeksu jeńców wojennych omawiającego 
zdobycze (naukowe) Wielkiej Wojny i wykazal 
potrzebę zużytkowania dostarczonych przez by- 
tych wojskowych dokumentów dotyczących lego 
przedmiotu. z drugiej strony biorąc pod uwagę 
że w dej spraw e odbyła się zwołana przez rząd 
Konfederacja Szwajcarska w miesiącach czerwcu 
i lipcu 1929 r. konferencja, której prace zosta ty za- 
kończone 27 lipca podpisaniem konwencji zaopa- 
trzenia jeńców wojennych. F. |. D. A. C. wyrażając 
żal, że organizacje narodowe i delegaci byłych woj- 
skowych krajów dawniej należących n'e byli re- 
prezenłowani na wspomnianej konferencji w cha- 
raklerze takim samym. jak instytucje filaniropijne 
i dyplomaci delegowani oficjalnie przez rządy, 
protestując przeciwko temu pominięciu (zapewnie- 
niu). dzięki któremu wojskowi są i byli ofiarami, 
a więc podobnie, jak to już w projekcie uprzednio 
przez F. I. D. A. C. opracowanym przedstawiciele 
związków byłych wojskowych, nauczeni swem 
cierpieniem. domagali się ustanowienia rzeczowej 
i koniecznej kontroli na polach walk. zarządzenia 
inspekcyj i internowania: w krajach neutralnych. 
zniesienia kary w razie ucieczki. zapewnienia o- 
brony w razie naruszenia i n cprzestrzegania posla- 
nowień trakłału, który winien uzupełniać lub za- 
stępować konwencję Haską, wnosi. by dolycheza- 
sowa konwencja została zmieniona w kierunku żą- 
danym już przez F. I. D. A. C. wspólnie z przed- 
stawicielami mianowanymi przez organizacje by- 
tych wojskowych Wielkiej Wojny. 


ORZEŁ Nr. 8. 


Nieforiunne zarządzenia Monopoli 
Państwowych. 
(Ciąg dalszy.) 


Wskutek nagromadzenia się dużych ilości u de- 
talicznych sprzedawców, nie mających zbytu tyto- 
niu w opakowaniu 50 gr. i uwięzion a w iym towa- 
rze prawie calego kapitału zakładowego wytwarza 
niezdrowe stosunki spekulacyjne. Detaliczni sprze- 
dawcy zmuszeni są. by wycofać choć w części uwię- 
ziony kapita . pozbywać się za pośrednictwem po- 
kątnych handlarzy tytoniowych. (co jest niemo- 
ralne) dużych opakowań poniżej własnych cen z 12 
do 14 proc. opustem, a który zostaje wywieziony do 
miejscowość , w których ma zbyt. nałomiast zaku- 
puje pokątnie w drodze nielegalnej tyłoń w opako- 
waniach małych z zyskiem 3 do 4 proc., lub jak we 
Lwowie, w sklepie rządowym monopolowym, pe 
cenie sprzedaży. by nie tracić stałych konsumen- 
tów. 

/ jednej strony daje sig inwalidom wojenym. 
wdowom i sierolom po poległych. koncesje na de- 
taliczną sprzedaż tytoniu. rzekomo by miel z czego 
żyć. z drugiej strony nie logicznemi zarządzeniami 
Dyrekcji Monopalu Tytoniowego uniemożliwia się 
wprost i tak ciężkie warunki egzystencji tym, któ- 
rzy złożyli na ofarzu bądź życie, bądź też zdrowie 

Wszelkie reklamacje wmesione po dzień dzi- 
siejszy do Dyrekcji Monopolu Tytoniowego przez 
Związki Inwalidzkie, Organizacje tyloniowe z ca- 
lej Malopolski przeszły bez echa. (must być po my- 
śli prykazu bo tak jesi w Kongresówce). 

Możliwem jest, że dobra wola Naczelnych 
Władz Dyrekcji Monopolu Tytoniowego znalazła 
opór u dotyczących referentów, dla których kupiec 
i konsumeni Małopolski. staje się dogodnym mate- 
rjalem dla eksperymentów i wiwisekcji. 

Jak to ładn'e z wyżyn zielonego biurka po do- 
brem śniadaniu. przyniesionem z domu lub spoży- 
lem w którymś zakładzie gastronom cznym, dykto- 
wać konsumentowi i sprzedawcy warunki wedlug 
zasady znanej u Niemców: „Iris vogel oder Slirbt". 
Nie wątpimy w fachowość Dyrekcji Polskiego Mo- 
nopolu natomiast śmiemy wąlpić 
w fachowe wiadomości. co do produkcji i konsum- 
cji. a już jak najmniej gospodarki społecznej pa- 
nów relerentów. oczywiście wyjątek stanowią pa- 
powie z dlomowem wykształceniem o nieskazitelnie 
związanym krawatem, którzy nadają się do wszel- 
kich ról. 


Tyłoniowego. 


Od pewnego czasu objął stanowisko w Maga- 
zynie Tytoniowym we Lwowie. nowy kierownik 
byty naczelnik Wydziału VI. stopnia Dyrekcji Pol- 
skiego Monopolu Tyloniowego. Zdawałoby się na 
pozór. że Dyrekcja zamierzała uszczęśliwić sprze- 
dawców wschodniej Małopolski. tak wysokim dy- 
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gnitarzem, ale stwierdziliśmy z przykrością, że gor- 
liwość Pana Naczelnika w doskonałym spełnianiu, 
jak sam twierdzi. poleceń Dyrekcji. stala się upar- 
tym nalogiem nowego kierownika, który chce so- 
bie zaskarbić względy Dyrekcji Monopolu Tyto- 
niowego za zasługi oko o wprowadzenia jaknaj: 
większej ilości nie pożądanego na tutejszym rynki: 
towaru. Nie chodzi o osobę, tylko o smutny fakt 
pomijania i ignorowania slusznych dezyderatów. 
kupców i konsumentów tytoniu. Chcemy wierzyć. 
że apeł nasz na lamach prasy nie przejdzie bez 
echa i jeśli w wolnej Polsce zmuszony jest milezeć 
Sejm. to niech przynajmniej przemówią i dzialają 
w krótkiej drodze panewie odpowiedzialni za po- 
ciągnięcia. 

Nie znałazlszy posluchu w Dyrekcji Monopolu 
Tytoniowego, apelujemy tą drogą do Pana Mini- 
stra Skarbu, ażeby zechciał zorjentować się w sy- 
inacji i unicestwić szkodliwe i niefachowe zarzą- 
dzenia odnośnych ieferentów. w przeciwnym razie 
spełni się to, że niedlugo drobny kupiec tytoniowy 
posiadający jak dotąd połowę swego kopitalu obro- 
towego wynoszącego często t00 do 200 zi. w nie- 
sprzedanym tytoniu 50 gr. będzie zmuszony z bia- 
ku kapitału zamknąć swój warszłat pracy i powię- 
kszyć armję bezroboinych. niczależnie zaś od lego 
konsument odzwyczaji się od kiepskich wyrobów 
"fytoniowych. z korzyścią dla kieszeni i zdrowia. 


Smutny dowcip. 


Opowiadała mi panna Janka. osoba bardzo do- 
we.pna i nieco z ośliwa. następujący kawal: 

Pewien inwalida starał się o ziemię. aby po 
znojach wojny i za cenę swej krwi mieć na starość 
wlasny zagon. Trzeba pisać podanie. 

Inwalida napisał pięknie podanie, dal je wv- 
bębnić na maszynie i wio... do ministerstwa wojny. 

W ministerstwie wojny referent podanie prze- 
czytał. uznal petenta za godnego wszelkiej opieki 
spolecznej i... i uciął mu srogi kawał żądanej ziemi. 

Przytem dowcipna pinna Janka zagięła róg 
kartki, na której on kawał demonstrowała. 

Jakoże u nas taki akcik wiele urzędów odwie- 
dzić musi. przeszło więc podanie inwalidy do refe- 
renla urzędu ziemskiego 
część. 


r łamże obcięto dużą 


Tulaj panna Janka ponownie zagięła kartkę. 

Podanie już z dwoma podpisami powędrowa b 
do sekcji osad. 

I tu ilość zmalała. 

| znów arkusik o kawa ek zmniejszył się sto- 
sownie i nie bylo go wiele. 

Jeszcze tylko jeden urząd miał zatwierdzić i 
inwałida stalby się posiadaczem ziemi. 


SBE 3 

Lecz w owym urzędzie urzędnik, widząc jak 
maleńki skrawek pozostał tej ziemi. podarł całe po- 
danie... : 

Tu przerywam opowiadanie panny Janka, gdyż 
dziwne i smutne refleksje nasuwają mi się na 
myśl. 

Bo to byl tylko kawał. lecz ile ma wspólnego 
z wędrówkami lnwalidów. szukających swych 
praw. pracy w przeróżnych urzędach. 

Smutne i długie wyczekiwania. wędrówki od 
Annasza do Kajfasza. gołosłowne obietnice... 

A kiedy inwalidzi proszą natarczywiej — zwą 
ich komunistami. A ich komunizm — to przecież 
tylko pieśń ich g odnych żolądków. 

Dajcie im pracy. a zobaczycie, czy człowiek, 
który na polu walki krew swą wylał. nie nmie być 
w czasie pokoju dobrym i spokojnym obywatelem. 

Bo inwalida nie chce nie innego jak być dalej 
użytecznym czlonkiem społeczeństwa. 

Ale kiedy gorycz wvpeinia mn serce — kiedy 
w rozpaczy ostre niekiedy padnie z ust jego słowo 
— to nie buni jeno bołeść, że rany jego opla- 
cane są zmiennem słowem pociechy. chęcią udzie- 
lenia żebraczego datku miast obowiązkowego zao- 
piekowania się dolą wczorajszego bohatera. 

laki emyśli nasuwała mi owa anegdola. 

A panna Janka kończyła opowieść. 

A kiedy służący wydobył z kosza podariy ar- 
„ustk chcąc się przekcnać jak tam było z ziemią 
inwalidzą (tu pinn: "Janina zaczęła zgrabnie skra- 


wki sk adać) ziożył nagrobek. piękny nagrobek 
2 krzyżem. 
Biedny inwalida tyle dostal. 
TEIN 


Dlaczego paniusie mają 
pierwszeństwo przed inwalida ? 


« 


Lwowska Izba Skarbowa nadała ostatnio bez 
konkursu 2 sklepy tytoniowe w Stanisławowie pa- 
niusiom z pominięciem inwalidów wojennych. Pa- 
niusie te to panna Witoszyńska emerytka skarbowa 
posiadająca kilkaset zlotych emerytury i pani 
Ochmanowa czy Uchmanowa. osoba bliżej niezna- 
na. lymezasem inwalida wojenny Abraham Ru- 
binteld ze Stanisławowa stara się od szeregu lat 
o koncesję na sklep tytoniowy w Stanisławowie 

jakoś otrzymać go nie może, bo dla niego niema 
nigdy „wolnej koncesji”, 


Pewnie. że tej wolnej koncesji być nie może, 
gdy zwolnione koncesje nadaje się bez konkursu 
rozmaitym paniusiom z pominięciem 
wojennych. 


inwalidów 
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0 pewnym prezesie i jego imieninach 


Zgiosił się do nas pan Hul-Ajd-Usza — zwolj 
niony z „Naszej Sprawy chiński korespondent. 
Zwolnili go bo nie nie chciał robić. a nie chcial 
robić, bo mu nie... placili, Teraz się zglasza do nas. 
a my mu oczywiście... też płacić nie będziemy. Tyl- 
ko mu o tem nie powiadajcie. bo gotów przedwcze- 
śnie przesłać pisać. 

Otóż korespondent ów pisze nam o ostatnich 
nowościach, co następuje: 

„Jednym z rządowych komisarzy Zw ązku ira- 
garzy chińskich był prezes oddziału tego związku 
w Pekinie. Człowiek ten niezmiernie  zasiużony 
okolo pognębienia samodzielności wspomnianej ov- 
ganizacji, został przez rząd chiński odznaczony ov- 
derem złotego znaczka, a przez oddział swojej ov- 
ganizacji pochwalony w specjalnem piśmie. kló- 
rego wartość jesi lem większa, że było pisane pod 
jego osobistem dyktatem i kontrolą. Niemniej jed- 
nak nietylko rząd i zarząd ogniwa ale nawet każdy 
z cz onków pala szczerem uznaniem dla swego pre- 
zesa, czego dowodem jesi nieznana w Europie uro- 
czystość, jaką urządzono w dniu imienin pana pre- 
zesa, a raczej w noc poprzedzającą te imieniny. 

Jaki byl przebieg tej nocnej uroczystości tego 
opisywać nie mogę, bo nikt niepowolany nie byl 
do uczestnictwa w niej dopuszczony. Wszelkie też 
starania moje o zasięgnięcie bliższych szczegółów 
okazały się bezskuteczne — a to lembardziej, że 
nawel policja chińska, która ią sprawą się zajela, 
niczego dowiedzieć się nie była w stanie, a jeżeli 
się nawet dowiedziała to nie chciała ze mną posia- 
danemi wiadomość ami podzielić. 

Dość. że pan prezes przyszedlsz: nazajutrz ij. 
w dniu swoich imienin do biura zastał drzwi biura 
otwarte... widocznie nasi goście nie chcąc czekać do 
rana z wyrażeniem swych uczuć solenizantow . sa- 
mi sobie drzwi otworzyli 
kogo 


w lokalu nie było ni- 
widocznie zatem goście zlożywszy życze- 
unia, uznali za rzecz nieodzowną opuścić lokal. aby 
nie nadużywać gościnność, a życzenia zaś z'ożyli 
w sposób, który jest w Chinach dowodem szcze- 
gólniejszego uznania: oto biurko prezesa otworzyli 
przemocą, bo było zamknięte. wyjęli stamtąd pa- 
piery, które mogą przecież teżeć w biurkach refe- 
rentów, a szullady wypełnili todarem, który w Pol- 
sce bywa składany w osobnych budynkach bido- 
wanych po miasteczkach i po wsiach pod sz zegól- 
nym naciskiem wladz administracyjnych; że zaś 
odwiedzających było widocznie dużo, a szuflady 
prezesowskiego biurka okazały się mało pojemne, 
przelo z konieczności resztę dowodów uznania po- 
zostawiono na samym biurku układając je w prze- 
dziwnie piękny i przecudnie woniejący bukiet? 
Charakterystyczne jest. że przy lej sposobno- 
śc. gdzieś się podziały trzy związkowe maszyny — 
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jedni powiadają, że zabrane zosialy przez odwie- 
dzających gości. drudzy zaś, że ukrył je sam sole- 


nizant. który chciał wyciągnać jakąś konkretna 


korzyść ze swych imienin. Jakkolwiek lam bylo — 
dość, że sprawą zaję'a się policja. która prawdo- 
podobnie wyśledzi, kto był autorem. craz wykona- 
wcą aktu szczególnego uznania dla przezacnego 
pana piezesa, oraz jak to bylo ze znikn ęciem ma- 
SZYN. 

lunc biurka stojące obok biurka prezesowskie- 
go. pozostały nietknięte, aczkolwiek zawierały nic- 
tylko akla ale nawet pieniądze. co jest chyba nie- 
wąlpliwym dowodem. że jedynym powodem wi- 
zyly nocnych gości w lokalu oddzialu byla szezera 
i glębcka chęć uczczen a prezesa w dniu jego imic- 
nin, 

Na razie kończę. 

Korespondent z Pekinu: 


Za co rabinewi Horowitzowi 
odebrano hurtownię tytoniowa 
w Turce nad Stryjem. 


rabina Jody Chaima 


4 s me ć (je YA 
Horowitza, który w 1027 r. otrzymał bez horkurs 
hurtownię ftytoniową w Lisku z pokrzywdzenie': 


Sprawa ze Dirzyżowa 


100 proc. mwaidy. odznaczonego za waleczność 
chorążego Legjonów Polskich Stanislawa Chomia- 
ka, jest dziś sprawą o znaczeniu nietylko ogólno- 
polsk cm. ale wprost międzynarodowem, ponieważ 
zaś jesi (o sprawa wybitnie inwalidzka. przeto obv- 
wiąrkiem prasy inwalidzkiej jest przy każdej spo- 
sebność zabierać w tej sprawie głos, Tak się dzieje 
dotychczas i tak dziać się będzie nadal aż do tej 
chwili, gdy wreszcie rabin Juda Chaim iłorowitz 
hurtownię tytoniową w Lisku odda inwalidzie Sta- 
nisławowi Chomakowi. 

Cslalnio sprawa ta nabrała większego znacze- 
uia w związku z wytoczeniem procesu prasowego 
radek orowi „Inwalidy” kol Januszowi Prawdzie 
|lornackiemu za umieszczenie artykułu w dej spra- 
wie. który w adze uznaly za drażliwy. Sprawa do- 
tyczącego artykulu w „Inwalidzie” oczyw ście nas 
nie obchodzi. ale obchodzi nas to. że ludzie przy je- 
żdżający z Warszawy opowiadają nam, że tam sze- 
rzone są wiadomości. jakoby poprzednio posiadaną 
koncesję na hurtownię tyloniową w Tarce nad 
stryjem utracil rabin Jada Chaim Horowitz nie 
z powodu popełn onych nadużyć. lecz jedynie dla- 
tego, że wbrew obowiązującym przepisom nie wy- 
konywał osobiście zawiadowstwa tej hurtowni ij. 
nie prowadził jej osobiście i mieszkal stale w Strzy- 
żowie poza rejonem swej hurtowni w Turce nad 
btryjem. Wiadomości te oparte są na piśmić Dy- 


SPAS Bl A EOT 
rekcji Polskiego Monopolu Iytoniowego z dnia 28 
lutego 1925 roku Nr. 14752-1 V-22; którem zagrożono 
Horowitzowi usunięciem od zawiadowstwa w razie 
niew ykonywania tej koncesji osobiście oraz na re- 
skrypc.e Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lipca 1925 
roku 1. 2521-Pr.-LV. 25, którym Ilorowitza usunięto 
ostatecznie ód' żawiadowsiwa hurtowni tytoniowej 
w Turce nad Stryjen. ponieważ urzędownie stwier- 
dzonó, że Horowitz nie zastosował się do polecenia 
Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego i kon- 
cesji tej osob/Ście nie wykonywał. To wszystko ma 
"świadczyć o tem, źe Horowitizowi cofnięto koncesję 
na hurtownię tytóniową w Turce nad Stryjem ale 
porządko- 
wych... Wiadomości powyżej podane odpowiada ją 
prawdzie, oile chodzi o faki istn'enia powołanych 
pism. gorzej jest natomiast z twierdzeniem jakoby 


za niezasiosowanie się' do przepisów 


istolnym powodem odebrania Horowitzowi 
hurtowni tytoniowej w Turce nad 5tryjem była 
okoliczność. że nie wykonywał on tego zawiadow- 
stwa osobiście — przecie setki innych hurtowników 
również prowadzą koncesje nicosobiście i nie mic- 
szkają w rejonach hurtowni. a nikt im z tego po- 
wodu koncesji nie odbiera. przecie sam Iorowiiz 
przez lat I5-cie prowadził hurtownię tytoniową 
w Turce nad 5iryjem nieosobiście i nie mieszkał 
w jej rejonie. działo się to przez 5 lat rządów pol- 
skich i koncesji mu nie odbierano, dlaczegóż zatem 
nagle odebrano w reku piątym? Coś tu pozosta o 


niedopew.edziane i wlaśnie to co zostalo niedopo- 


wiedzianme my musimy dopowiedzieć. Przede- 
wszystk'em trzeba przypomnieć pewne lakta: 
| (z. ds M 


Nie mogą strawić. 


Nie od dzisiaj wiadomo. że „Biały Orzel” to 
stworzenie zupelnie niestrawne. Po raz pierwszy 
stwierdzono to już wtedy. gdy Rosja wprowadziła 
herb Królestwa Polskiego w formie Bialego Ora 
polskiego na piersiach dwugłowego orla rosyjskie- 
gos Wówczas zapowiadano, że wprawdzie orzel 
dwugłtawy polknął Orla Białego. ale go nie sirawi 
jako. że strawić nie potrafs bo taki dwuglowy po- 
tworek do Boskiego stworzenia niepodobny nie 
może mieć zdrowego żolądka. 

Przepowiednia ta spełniła się w calej pelni: 
dwugłowy orzel rosyjski zginal bezpowrotn e. sa- 
ma Rosja się go wyparła i jak się zdaje niema dlań 
widoków zmartwychwstania, a Bialy Orzel wydo- 
stal się na wolność zdrów i caly. długoletni pobyt 
wćawnętrznościach potwora niewiele mu zaszko- 
dził. 

Nie też dziwnego. że gdy pismo nasze przy- 
bralo nazwę „Orła Białego” nie mogą go strawić 


ORZEŁ: Sir. FB 
różni wielbiciele „istinnoruskich czasów“, nazwa 
pisma naszego kłuje ich i bodzie — ilumaczą 


współpracownikom naszym, że powinn.śmy nazwę 
pisma zmienić, bo... „Bialy Orzel” powinien wy- 
chodzić w Warszawie. 

Może jeszcze i będzie wychodzii. ale do tego 
nie trzeba wcale. byśmy my nazwę naszego pisma 
wystarczy wydawnietwo przenieść do 
Warszawy. a słać się to będzie mogło wtedy. gdy 
pismo nasze zyska odpowiednią ilość czytelnikw 
w calej Polsce tak. iż przeniesienie siedziby wyda- 
wnictwa do Warszawy stanie sę celowe i wskaza: 
ne. Nie jesteśmy naiwni, wiemy. że do tego dojść 
może, ale prędko nie dojdzie. 

Niomiast ani myślimy zmieniać nazwy wyda- 
wnictwa jedynie, by ktoś inny rozpoczął 
w Warszawie wydawanie nowego pisma pod tym 
samym tytułem. ale o innym charakterze. 

„Biały Orze” 


zmieniał... 


poto 


nie umarł. chociaż był pożartym 
przez dwugłowego potwora, a owszem spowodował 
śmierć potwora z powodu niestrawności. jasny 
stąd wniosek. że „Bialy Orzel umierać nie może. 
Nie ucisku 


zew nętrznego, tem bardziej więc n.e skończy śmier- 


umarł w najcięższych warunkach 
cią sómoebójczą. wszelkie rachaby na to zawiodą, 
bo zawieść muszą. 

Rczpoczęliśmy lot ku slońcu i prawdzie. Ide- 
ałowi prawdy służyliśmy nieodmiennie przez caly 
okres naszego krótkiego żywota — będziemy mu 
zatem slużyć w dalszym ciągu aż do ostatn:ego 
tehu każdego z naszych współpracowników. kło 
zaś idealowi prawdy służy. ten niema powodu koń- 
czenia Śmiercią samobójczą. 

A więc daremne namowy panowie. 


ABE | WYRY ANY JK WUKUSZUDZAWNIH. 


Sprawa palestyńska. 


„Biały Ocze © zaczął lot „ku slańcu i 
wd zie; 


pra- 
W imię tej prawdy. w imię tego hasła. 
które rzuć łem w pierwszym numerze naszego pi- 
sma piszę nin.ejszy protokuł sprowokowany przez 
autora artykułu . Dolary-Arabi-Palestyna" 
szony w Ńrze 7 
nika 1929 roku. 


„Bialy Orzeł” 


oglo- 
„Orła Białego” z dnia 1 paździer- 


winien zagadnienie palestyńskie 
traktować poważnie i rozsądnie... 

Ale jedna mala uwaga: 

Ne jestem ani Żydem ani wychrztą, ani też 
żaden z moich przodków w linji męskiej i żeńskiej 
Żydem nie był. co mogę udowodnić znajdującemi 
się w mojem posiadaniu metrykami. sięgającemi 
kilka wieków wstecz. 

A w.ęc nie bronię swego interesu rasowego czy 
plemiennego. 

Jestem skromnym uczonym. który 
nieco wiadomości historycznych i innych. 


„liznął” 
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Palestyna — ojczyzna Arabów? Śmiałe — bar- 
dzo śmia e twierdzenie! 

Czy autor artykułu dochodził tego. skąd Ara: 
bowie do Palestyny przyszli? 

Co zrobili z kraju. który za Daw da byl ludny 
i urodzajny? 

Pewno, że i Żydzi nie byli w Palestynie tubyl- 
cami, ale ci, którzy kraj ten zajmowali przed nimi 
— dawno wyginęli... 

| czyż można mieć za złe tej 
klóra propaguje program palestyński, że chec od- 
rodz.ć naród żydowski na wlasnej ziemi i we wła- 
snem państwie? 

Przecie nie te masy „polskich? czy wogóle 
„Światowych Żydów, które się modlą o panowanie 
nad światem, i do Palestyny iść nie chcą tworzą 
i przyszlość narodu żydowskiego, lecz 
którzy własną pracą 


garsice Żydów, 


dzieje i wła- 
śnie te parę tysięcy 
tworzą ojczyznę nowego narodu. 

Bo oczywistą przesadą jest mn.emanie, że owe 
miljony rozprószonych po świecie Żydów io narod 
żydowski, który tworzy własne państwo... 

le masy Żydów tworzyły zwartą społeczność 
dopóki religja była więzią aostaiecznie silną, by 
"wiązać w jedną całość rozprószone w „djaśporze 


„haluców” 


(rozprószenie) ings żydowskie. 

Dziś więzy relig.jne zwolniay i nigdy już do 
dawnej nie wrócą mocy — masy żydowskie stały 
się mierzwą, którą powoli lecz stale zasilą się różne 


narody Świata, wśród których Żydzi żyją i żyć 
będą. 


Wielomiljonowe społeczeństwo żydowskie ska- 
zane jest na powolng, ale meodwołalną zagładę. 

| ne na to nie poradzą programy polilyków, 
usilujących robić żydów „mniejszością narodową” 
państw narodowych. 

Programy te rozwieją się w nicości wraz z ich 
twórcami pod silnem tchniemem konieczności dzie- 
jowej. 

l w tych warunkach mądra natura stworzyła 
zarodek odrodzenia się narodu żydowskiego. Za- 
rodkiem tym to owa grupka. ludzi urzeczywistnia- 
jących program palestyński. 

Swialowe masy żydowskie popierające ową 
grupkę palestyńską czynią io ze względów senty- 
mentalnych. ale gdyby się nawet kierowaly tylko 
rozumem, nie mogłyby uczynić nic rozsądniej- 
szego. 

Masy te — to ginąca matka-olbrzymka, która 
wydaje na świat malutkiego potomka. 

Ten malutki potomek osiad. w Palestynie. a 
więc na tej samej ziemi. na której wyrosła matka- 
olbrzymka i aczkolwiek korzysta z macierzyńskich 
soków — do czasu — to jednak żyje życiem wła- 
snem! 

Życie życiem, którem zajmują się masy żydow- 
stwa światowego, ale go nie rozumieją. 


ORZEŁ: Nr. 8 


| nie wolno iraklować. nam na równi znane 
nam w Polsce zgangrenowane masy żydowsiwa 
Światowego, masy przeznaczone w ciągu najbliz- 
szych wieków na zagładę z onym zaczątkiem no- 
wego narodu żydowskiego. który. wzrasta w Pale- 
słyn e. 

stąd walka Arabów z Żydami palestyńsk mi. 
to nie zwyczajny „pogrom“ gdzieś w glębi Rosji 
czy Ukrainv. to dążenie otoczenia do zdławie- 
nia zaczątku nowego życia. 

Jesteśmy bowiem świadkami jednego z naj- 
większych zjawisk historycznych, gdy ze starego 
licznego i chylącego się do upadku narodu rodzi się 
naród nowy, a jednak ten sam. 

Ilość ochotników spieszących z Nalewek czy 
Ameryki na pomoc palestyńskiej braci to waśnie 
ów nieznaczny proceni tej ogromnej masy żydow- 
stwa, który dąży do uratowania się od zagłady jako 
zarodek nowego życ a. 

A mandat palestyński dla Polski? 

Czyż może być coś dogodniejszego dla żydów, 
iak mandat wykonywany przez pańsitwo, które ma 
najwięcej Żydów? 
ród hanem, którego czlonkowie giną, ale nie łamią 
powziętych Mandat wykonywany 
przez naród niczainieresowany w utrzymaniu Pa- 


Mandat wykonywany przez na- 


zobowiązań: 


estyny, a więc niemający zamiaru przeszkadzać 
rozwojow. nowego tworu narodowego w Palce- 
słynie? 


Ale dla Polski? 

Jak dotąd sprawowanie mandatu  palestyń: 
skiego byłoby dla Polski niewątpliwym ciężarem. 
do którego podjęcia nikt w Polsce kwapić się nie 
może — inicjatywa leży w ręku żydowsitwa świa- 
towego. które gdyby che.ało wymienić opiekę an- 
gielską na opiekę polską. ło winno Polskę odszko- 
dować za trudy i koszta sprawowania mandatu. 

Odszkodowanie to mogłoby mieć miejsce tylko 
w' jednej formie, a to we formie finansowej... duże 
na długie splaty rozlożone pożyczki POART AP 
lub bardzo nisko procentowe na wzmożenie ruchu 
budowlanego w Polsce, na budowę dróg | kanałów 
spławnych. na regulację rzek i elektryfikację kra- 
ju, na osuszenie Polesia i budowę floty morskiej, 
| potrzebnej choćby do osłony Palestyny, mogłyby 
stanowić owe odszkodowanie Polski za podjęcie się 
sprawowania palestyffskiego mandatu. 

Jak na razie jednak sprawa ta jest ie 
ncaktualną, bo ani Anglja nie myśli wypuszczać 
Palestyny ze swoich rąk ani też żydowstwo świa- 
towe nie objawia chęci zmiany mandatu angiel- 
skiego na mandat polski. 

Może być, że stopniowo po latach, w miarę 
wzrostu potęgi Polski i postępującego rozkładu im- 
perjum brytyjskiego sprawa ta dojrzeje, ale obec- 
nie są to marzenia tylko nielicznych ludzi zdają- 
cych sobie sprawę z nasuwających się możliwości. 

Ale niezaleźnie od tego, jakiemi drogami pój- 
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dzie rozwój przyszłych dziejów nie wolno nam — 
polskim inwalidom. którzyśmy w ciężkich warun- 
kach tworzyli przyszłość wlasnego narodu zapo- 
znawać wysilków tej części masy żydowstwa świa- 
towego, która w naszych oczach tworzy własnym 
wysiłkiem nowy naród. 

A przecie pobieżna choćby obserwacja Życia 
żydowskiego uświadamia nas. że tworzeniu 
się tego nowego narodu dokonywa się znamienna 
selekcja: w skład nowego narodu wchodzą tylko 
jednostki TE e fizycznie, moralnie i etycznie, a 
masy zgangrenowane długowiekową n ewolą 
odpadają. 


przy 


zjawiska odra- 
żydowskiego z rozsądkiem i po- 


Zachowujmy sę przeto wobec 
narodu 


dzania 
wagą. 


Dr. Bolesław Kikiemicz 


Znowu skargi na grregerowską [zbe 


donoszą nam z Nadwórnej, że inwalidzie Wła- 
dysawowi Temporale zawiesiła Krakowska Izba 
Skarbowa wypłatę renty inwalidzkiej pomimo te- 
go, że jako gajowy pobiera tylko 116 zł. miesięczn c. 
Wypadek ten świadczy dobitnie o tem, że Kra- 
* kowska Izba Skarbowa nie ustaje w wyrządzaniu 
inwalidom coraz bardziej jaskrawych krzywd. 
Byłby też zaiste najwyższy czas na przeprowadzce- 
nie w tej lzbie sanacji. 


Jak to nazwać? 


Jednym z nieproszonych .dobrodzicjów” in: 
wal.dzkich jest adwokat stanisławowski Dr. Erazm 
Boleslaum Orski. Pan ten obrał sobie inwalidów 

wdowy wojenne jako teren eksploatacji i eksplo- 
atuje ich z bezwzględnością hiszpańskiego kokwis- 
datora. Ostatnia wytoczył opiekunce sierot Wasy- 
tynie Gogol Vedoru z Pniowa powiatu nadwór- 
niańskiego skargę o zapłatę 200 zł. za wyrobienie 


renty sierocej i jako dowód uzasadniający jego 
pretensje przedłożył sądowi „umowę pisemną“ 


bieda tylko w tem. że wdowa ta nigdy pana Or- 
skiego nie widziała i żadnej umowy z nim nie pod- 
pisywała( a rentę sierocą wyrobi* jej nie pan Orski. 
lecz Związek Inwalidów. 

Może pan Orski jako prawnik wyjaśni nam. 
jak się nazywa tego rodzaju postępowanie, jak jego 
w tym wypadku... 


PEŁNOMOCNICTWA dla ZWIĄZKU 

Z terenu województwa stanisławowskiego do- 
noszą nam. że tamtejsze urzędy dla spraw inwali- 
dów wojenych z wojewódzkim urzędem na czele 
żądają od ogniw Związku inwaliow przy interwen- 
cjach w sprawach inwalidzkich pełnomocnictw 
wystaw anych Związkowi przez dotyczących in- 
walidów. Żądanie to op erają urzędy inwalidzkie 
na jakimś przedpotopowym rozkazie wojskowym. 
który rzekomo ma obowiązywać urzędy inwalidz- 
kie. Notatkę tą podajemy w nadzieji. że Minister- 
stwo Pracy i Opieki 5połecznej zainteresuje się tą 
sprawą i zechce ją wyjaśnić. 

W O O O N O Wiem i wd" Mo" "w 
Na fundusz prasowy czasopisma 
„Biały Orzeł“ złożyli: 

WPan Pawluk, właść. skiepu we Lwowie, 


Rynek 10 zł, za co Redakcja składa serdeczne po- 
dziękowanie. 


Łańcuch prasowy: 

Na wezwanie kol. Dolleczka Tadeusza WP. 
Fabry Józef składa 5 zł i wzywa do złożenia da- 
tku WP. Dr. Gergowicza Stełana Referendarjusza 
Starostwa Powiatowego we Lwowie. WP. Spy- 
chała Jan składa 3 zł. i wzywa do złożenia datku 
WP. Dr. Łosia Jerzego Referendarjusza Starostwa 
Powiatowego we Lwowie oraz WP. Damma Sta- 
nisława Referenta Urzędu Inwal. przy Starostwie 
Powiatowym we Lwowie. 


Zniżki do Kin 
DLA NASZYCH CZYTELNIKÓW i PRENUMERAT, 
LWÓW 
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Mam zaszczyt donieść, że otworzyłem 


Pokój do śniadań 
ul. Trybunalskiej 4 


(dawniej Lówcnheck). Polecam o każdej po- 

rze dnia zimne i gorące przekąski. Na skła- 

dzie doborowe wina. Piwo z browaru Lwow- 
skiego Tow. Ake. Browarów. 


O liczne odwiedziny uprasza 


Henio Rosenfeld 


długoletni buletowiec firm śniadankowych 
Specjalne śniadania po 90 gr. 


Telef. 1-79. 1910. Telef. 46 93. 


Wszelkie maszyny i narzędzia 


Rok założenia 


poleca 


Dom Handlowy i Techniczny 


„PILOT 


Spół z ogr. 


Lwów, ul. Batorego 4. 


Pastę do podłóg 
nadającą piękny połysk poleca 
LUDWIK KHOSZOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD FARB 
WE LWOWIE, UL. AKADEMICKA 3. — TELEFON 6-69. 


por! 


Zofja Ostroróg 
BIURO TŁUMACZEŃ I PRZEPISYWANIA 
Lwów, Asnyka 5, tel. 12-54. 


Leon Matwijowski 


Pracownia art. - dekoracyjno - tapicerska, Magazyn 
Mebii stylowych 
we Lwowie, ul. Chorążczyzny 8. — Telefon 40 II. 
poleca najtaniej 
Sypialnie, Jadalnie, Pokoje męskie. 


Szymon Kozak 


Ślusarnia Art.- Bud. 


Lwów, ul. Blacharska 14. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusar 
stwa wchodzące, po cenach konkurencyjnych. 


LANE o WYRY KOZY ZOT CZE O Pnp e ET. 


PIOTR PODOLAR 


Introligator 


Lwów, ul. ŻółkiewskKa L. 28. 


CZOPKI HEMOROIDALNE GĄSECKIEGO, 
„VW ARICOL" (Z KOGUTKIEM) l 


usuwają 
ból, krwawienie, swędzenie, pieczenie, zmniejszają guzy, 


Lwów 


I. Gródecka b. 103. tel. 31-40 


sprzedaje 


opał bukowy twardy, suchy, pierwszej 
jakości w polanach, długości 1 metro- 
wej lub rębany. 


Ceny obecne wynoszą: za 1 Sąg loco 

Składnica 97 zł. 22 gr., rąbanie na 

czwórkę 14 zł, dowóz stosownie do 
odległości 4—10 zł. 


Niezamożni urzędnicy i luakcjonarjusze pań- 
stwowi mogą nabywać opał na raty za przed- 
łożeniem deklaracji, której wzór można otrzy- 

mać na Składnicy wzgl. w Dyrekcji Lasów 
Państwowych, ul. Chorążczyzna 17 (ref handl.). 


= Państwnwy Sklad Drewna 
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